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Wczoraj, w Kościele 0 0 .  Bonifratrów , jako w do
roczną uroczystość połączoną z Odpustem Sgo J ana 
B o ż e g o , Patryarchy tegoż Zakonu, celebrował Summę 
W JX . Zygmunt Wołek, Prowincjał XX. Augustjanów^ 
w Królestwie; w czasie której Amatorowie i Artyści 
pod dyrekcją P. Muller, wykonali różne dzieła religij
ne. Kazania zaś mieli: w czasie Summy JX . Stanisław 
K ryński, S. T. Kandydat, Professor młodzi zakon
nej Zgromadzenia XX. Augustjanów; a na Nieszpo
rach JX . Aureli Czekalski, również z Zakonu Augu- 
stjańskiego.

Wczoraj w Kościele XX- Bernardynów, A m atoro
wie muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę (in B. 
dz: 87) kompozycji Józefa Elsnera; Offertorium  (solo 
tenore) kompozycji J. Rossiniego.—  W Kościele X X . 
Franciszkanów, Alumni wykonali pienia religijne, s to
sowne do postu, Haydena  i. Elsnera; oraz wzniosły 
śpiew na 4ry głosy męzkie Agios o Theos, R. Z ien tar
skiego.

Wczoraj w Kościele X X . Kapucynów, odprawione 
zostały pierwsze Prymicje czyli M sze  Ś te :  o godzinie 
T / z  rano przez Xiędza Maurycego; zaś o godzinie W / z  
przez Xiędza Innocentego.

Dziś Pass ja  w Kościele po-Paulińskim  Sgo DUCHA. 
Ju t ro  zaś w Kościele XX. Franciszkanów.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do d. 28 Lutego (12 Marca) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 44, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 232  wnioskach, złożono rs, 1,472 k. 85. Na żądanie 
237 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 81 k. 761/*), rs. 15,488 k. 327*, ' umorzo
no xiążeczek oszczędności 151. Przeto Uczestników 
9,818, posiada kapitał rs. 432,178 k. 29.

Jutro, jako w rocznicę jjpierci ś. p. Józefy z Konar 
skich M arczewskiej, Obywatelki tutejszej, o godzinie 
w pół do lOtej z rana, odprawiać się będzie za spokój 
Jej duszy, żałobne Nabożeństwo, w Kościele X X. Domi
nikanów; na które, pozostały Mąż, zaprasza Familję, 
Przyjaciół i Znajomych. |

Marjanna z S e e m a n ó w  Eckelt, Wdowa., Obywatel
ka m. W arszawy, przeżywszy lat 71, onegdaj zakoń
czyła doczesne życie. Pozostała w smutku Rodzina, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy
prowadzenie zwłok Jej, dziś o godzinie w pół do 4tej 
po południu, z Kaplicy Ew angelickiej przy ulicy M yl
nej, na smętarz tegoż wyznania.

J W . J e n e ra ł - L e j t :  I w in l ,  K o m e n d a n t  tw ie rd z y  Nowo- 
georgiew skiej, p r z y b y ł  z tejże  tw ie rd z y .

J W .  J e n e r a ł - M a j o r  X ią ż ę  Golicyn, N a c z e ln ik  Wcf- 
jenny Kaliski, p r z y b y ł  z Kalisza.

Na mocy upoważnienia właściwej Władzy Ducho
wnej, a mianowicie JW . Macieja WołonczeiDskiego Bi
skupa Dyecezji Żm udzkiej, oraz dyspensy J W. Biskupa 
Fijałkow skiego, Administratora Archi-Dyecezji W ar

szaw skiej, pobłogosławiony został wczoraj o goc 
z południa w Kościele Sgo A l e x a n d r a , związek małr 
żeński, zawarty prze^  Wgo Adama Chrapowickiego, 
Syna Antoniego, niegdy Pułkownika Wojsk Francuz- 
kick  i Kawalera, i Ewy z X ią ż ą tSwiatopełk-M irskich, 
Córki Xięcia Stanisława, Pisarza W. X. L., małżom 
ków Chrapowickięh; z P anną  Kamillą Górską, Córką 
J J W W . Ludwika i Eleonory z Komarów Qorskich, 
a Wnuki JW . Prezydentowej Eleonory Komarowej. 
Związkiem tym, skojarzone zostały dwie możne i zna
ne rodziny. Dom Chrapowickich, pochodzi wprost od 
Królów Halickich, jak świadczy Okolski z k rom ki 
Strepa, wówczas D aniłow iczam i nazwany. W później
szym czasie, brat Krajczego Koronnego, a Stryj Jana 
D aniłow icza  Wojewody Ruskiego, Ojca Teofili Sobie- 
sk iej, od dóbr nabytych Chrapowice, pisać się począł 
D aniłowicz-Chrapowicki, a herb Daniłowiczów, Sas, 
na sejmie Horodelskim  w Gozdawę przemienił. Z tego 
to  powstała linja Daniłowiczów Chrapowickich, i w o- 
statnich czasach wprost tylko Chrapowickiemi n a 
zywała się. Rodzina ta dobrze w kraju zasłużona, 
piastowała w różnych czasach Senatorje i Dygnitar- 
stwa. Zawarty wczoraj związek przez Wgo Adama, j e 
dnego z potomków tej Rodziny, pobłogosławił JW . JX. 
Dziekan N aruszew icz, Proboszcz Kościoła Sgo A l e 
x a n d r a , w obec Rodziny i Przyjaciół,  oraz obecnej 
Babki Panny  Młodej JW . Eleonory Komarowej, ośm- 
dźiesięcio-kilkoletniej Matrony. Uroczystym też był w i
dok, kiedy przed udaniem się do Kościoła, dostojna Ma- 
trona, przy rzewnych a z serca pochodzących łzarh, k ła 
dła dłoń swoją na głowę Wunki i jej Narzeczonego, zle
wając macierzyńskie błogosławieństwo. Za przybyciem 
do Kościoła, nadobna Panna Młoda poprowadzoną zo
stała do stopni Ołtarza przez W. Gabryela Chrapowi
ckiego, brata Nowo-żeńca; a Pan Młody przez dwie swo
je Kuzynki, córki ś. p. b. Jenerała Tomickiego. Od sto
pni Ołtarza, Papu Młodemu towarzyszyła ciotka jego 
JW . Jenerałów a Tomicka; zaś Nowo-zamężnej, jeden 
z obecnych świadków i przyjaciół Nowożeńca. Akt ten 
poprzedziła krótka ale wymowna treść o ważności związ
ku, wyłożona przez JW . JX . Dziekana; w końcu orszak 
godowy udał się do mieszkania dostojnej Babki No
wo-zamężnej, gdzie przy wystawnej i świetnej uczcie, 
ponowiono serdeczne życzenia młodej i dobranej 
Parze.

W tych dniach wpłynęło do kassy  In s ty tu tu  Moral
nie Zaniedbanych Dzieci, rs. 50, złożone w czasie ko
stiumowego  wieczoru u W W. Stefanostwa Neubauer. 
Rada Opiekuńcza tego Zakładu, pośpiesza wynurzyć 
szczere podziękowanie zacnym Gospodarstwu i wszy
stkim, którzy w darze tym współ-udział przyjąć, i  o In
stytucie tych podwójuie (bo moralnie im aterja ln ie  bie
dnych dziatek) pamiętać raczyli.

Wick X lX ty  p r z e d e w s z y s tk ie m  z a s łu g u je  na n a z w ę  
w ie k u  wynalazków. W s z y s tk ie  g a łę z ie  sz tuk ,  p r z e m y -



s łu  i kunsztów;, poparte s i łą  nauki i głębokich badań, 
w porównaniu j  przeszłością, olbrzymie poczyniły po
stępy. AmerykĘi Anglja, przewodniczą światu na tej 
drodze udoskonaleń; inne zaś kraje w miarę swych za
sobów i potrzeb materjaloych, oraz mniej więcej rozwi
niętej inteligencji, odpowiednio dążyły drogą rozwoju. 
0  nas nie wielką można naliczyć liczbę wynalazków, lecz 
śmiało powiedzieć możemy, że wszystkie prawie w pro
wadzone w zastosowanie, pomyślnym skutkiem uwień
czone zostały. W ostatnich czasach usiłowania ludzi fa
chowych skierowane zostały ku wynalezieniu środków 
zapobiegających wypadkom na kolejach żelaznych. Każ
dy dzień prawie przynosi jakieś w tej mierze ulepsze
nia ,  a świeży tego dowód mamy na naszym rodaku Pa
n u  Ferdynandzie Boretti, Obywatelu tutejszym. Po d łu 
gich usiłowaniach, udało się P ,Boretti, urządzić dowci
pny i nader praktyczny przyrząd, za pomocą którego, 
wagony w razie natrafienia na jakąkolwiek przeszkodę, 
natychmiast własną siłą  odczepiają się jeden od dru 
giego. Tym sposobem usuwa się niebezpieczeństwo po
ciągnięcia całego pociągu. Albowiem lokomotywa zwy
kle na przodzie idąca, odczepia się, a reszta wagonów 
pozostaje z tyłu. Oprócz tego wagon lub lokomotywa 
trafiający na najsilniejszą nawet przeszkodę, usanię- 
tym zostaje w bok, i narażonym jest  tylko na wysko
czenie z szyn. P. Boretti urządził kompletny model, 
złożony z kilku wagonów, do których zastosowanym 
jest przyrząd jego wynalazku, a próby z tym mode
lem kilkakrotnie w oczach oaszych dokonywane, do
wiodły, iż cel Pana Boretti, pomyślnym skutkiem 
uwieńczony być może. Wynalazca mieszka przy ulicy 
Mostowej, w domu własnym Nro 239/40, gdzie także 
znajduje się i rzeczony przyrząd.

Wczoraj o godzinie 6ej z południa, dany był wysta
wny obiad w Resursie Kupieckiej, na uczczenie J W. 
H r:  Sew: Pruskiego, Marszałka Szlachty Gub: Warsz:. 
Liczne grono znakomitych Osób, bo dochodzące do 
czterdziestu, podejmowane było przez Gospodarza uczty, 
znakomitego Obywatela tutejszej Gubernji, z całą “go
ścinnością Obywatelską, i nie jeden spełniono toast 
tak na cześć JW . Marszałka, jak i innych obecnych 
Osób.

Od Soboty, jak wspomnieliśmy wczoraj, woda na 
Wiśle pod W arszawą, przybierać zaczęła, a pod No
wą Alexandrjq  doszła tego samego dnia, jak nam 
doniosła sztafeta, do wysokości stóp 12 nad zero. Po
m im o to, lody po których dotąd przeprawiano tam 
mierne ciężary, albowiem Wisła  stała tam jeszcze, 
niepołamały się wcale, wszakże co chwila spodziewa
no się, że takowe ruszą. Radzibyśmy jak najprędzej 
donieść o tej nowinie, od której zależy głównie przy
wrócenie komunikacyi mostowej, pomiędzy Warsza
w ą  a Pragą. Do postawienia bowiem tego mostu, 
wszystko już jest w pogotowiu, i tylko oczekujemy na 
odpływ lodów. Dziś stan wody na Wiśle pod W arsza
wą, stóp 12 cali 9 . —  W tej chwili odbieramy przez 
sztafetę ową pożądaną wiadomość, to jest że lody na 
W iśle  pod m. Zawichostem, przy wzniesieniu się wo
dy d. 11 Marca do wysokości stóp 12 cali 6 nad zero, 
ruszyły. Przybór wody był szybki, bo w Piątek  dosię- 
gnęła stóp 10 cali a nazajutrz przybrała do wyso-
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kości jak wyżej. Druga sztafeta z Góry Puławskiej, 
przyniosła tę wiadomość z pod Nowej Alexandrji, gdzie 
również d. 11 Marca, lody tamże, przy wzniesieniu się 
wody do wysokości stóp 15 cali 5 nad zero,ruszyły. Tym 
sposobem wyglądaliśmy już od wczoraj, przejścia tychże 
pod Warszawą. Jakoż pierwsze bryły ukazały nam się ;
wczoraj nad samym wieczorem, a dziś lody te pokryły 
całe koryto W isły, przez co przewóz z cięższemi ład u n 
kami m usiał być czasowo wstrzymany.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, {oprócz, tego co w spichrzach znajduje się), ży
ta czetwer: 561, pszenicy  czetwer: 1,194, jęczmienia 
czet: 374, owsa czetw: 1,087, grochu polnego czetw: 
245, gryki czetw: 89, kaszy  jęczmieouej czetw: 186, 
kartofli czetw: 179, mąki czetw: 679, siana pudów 
7,600, słomy pudów 3,210.

Dziś o godz: 4  min: 28 po południu, planeta Mars 
zakrytą zostanie przez Xiężyc.

Dnia 11 z. m., odbył się w Petersburgu, w A l e x a n -  
d r y j s k i m  Teatrze, benefis, znakomitej Artystki Samoi- 
łowej. Świetny programmat tego uroczego widowiska, 
popularność imienia beneficjantki, i koleżeńska troskli
wość Kapelmistrza tegoż teatru, P. Wikt: Kazyńskiego, 
wielesię przyczyniły do zgromadzenia licznej Publiczno
ści, która przepełniła wszystkie miejsca. P .K a iyń sk i 
dbały zawsze o zachowanie w swoich jenjalnych i nie
wyczerpanych pomysłach, oryginalności i zajęcia, wpro
wadził w orkiestrę, prócz swoich popularnych utworów, 
nowe Pot pourri złożone z mazurków Szopena. Zale
dwie pierwsze dźwięki rozległy się w teatrze, wyraz 
zachwycenia odbił się na twarzy słuchaczy. Cudna Szo
penowska melodja, padła na serce ich niby ożywczy 
elixir, i wdarła się do najskrytszych jego tajników. 
Publiczność milczała z początku, ale to milczenie wy
mowniejsze było nad poklask; tłómaczyć je  sobie mo
żna było tylko, chęcią, pozostania dłużej pod wpływem 
wrażenia i uczuć nieudanego podziwu. Wreszcie posy
pały się oklaski,  i głośne brata  rozległy się po sali. 
Sprawiedliwa Publiczność umiała ocenić wielkiego mi
strza, i wskrzesiła w pamięci nieodżałowaną stratę 
jego.

Przed kilku dniami wyszło nader ciekawe dziełko 
w tłómaczeniu polskiem, nakładem księgarza Bern- 
stejna, pod ty tu łem : Pieniądze, czyli sztuka dorobie
nia się majątku, praktyczuy traktat,  o interesach. 
Autorem tego dzieła jest Edwin Treedtej z Filadel
fii. Aby się przekonać o pożyteczności i praktyezuo- 
śei tej xiążki, dosyć będzie nadmienić, że w Sta
nach Zjednoczonych rozeszło się jej pięć wydań w prze
ciągu roku 1852, czyli około 150,000 exerop:. Nadto 
prawie na wszystkie Europejskie języki to dzieł
ka  zostało wytłómaczone. Cena rsr. 1, pocztą rsr. I 
kop: 30.

Jutro, o godzinie 7 no. 17 wieczorem, przypada pet- f
nia, a z n ią kto wie czy jeszcze na zakończenie Marca, 
nie będziemy mieć śniegu, bo co do zimna, o tern nie- 
wątpimy, że jeszcze się zjawi.

Do znakomitszych, bo jaśniejących potęgą talentu A r
tystek śpiewaczek, śmiało policzyć należy współroda- 
czkę naszą Pannę Teodozję Kanickę, mieszkankę Gu- 
bernji Kijowskiej, która występując w czasie koDtra-
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fctów w Kijowie, ogólny podziw i uwielbienie swym 
pięknym głosem jako śpiewaczka wzbudziła.

Wczorajsza Niedziela Sucha, godna była tego nazwa
nia. Cały bowiem dzień przepędziliśmy na sucho, to 
jest bez najmniejszej kropelki deszczu, i przy jasnych a 
dogrzewających promieniach słońca. Wszystko też co 
żyło, na przechadzki wyległo, do czego n ie m a ło  pomo- 

H gły i osuszone jak najzupełniej chodniki. T rąbka  R aj- 
czaka, grzmiała ciągle na W iejsk ie j Kawie, a Kompa- 
nja Kuhna w salonie P. Dominika M artin, w ogrodzie 
W iejskim , dokazywała cudów waleczności. Drugi za
tem dzień po 40 Męczennikach, juz do piękniejszych i 
ciepłych policzyć możemy.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskick, 
płacono: ży ta  czetwert r s . 9 kop. 10; pszenicy  rs. 11 
k. 11; jęczm ienia  rs.  7 k .26 ; owsa  rs. 4  kop. 48; siana  
furę jedno-konną od rs.  3 k. 15 d o rs .  4 kop. 20; siana  
furę parokonną od rs. 4  kop. 95  do rs. 8; słom y  fura 
zwyczajna od rs. 2 k. 25 do rs. 3 k. 90; kartofli cze
twert rs. 4 kop 67; okowity  wiadro rs. 4 kop. 13; szu- 
mówki wiadro rs. 2 k. 47 fz.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono po 
raz p ierwszj Komedję z francuzkiego  tłómaczoną p. t. 
D zieła  Horacego. Nie są to jednakże dzieła owego sta- 
rożytuego//orflceg0,aleszalone myśli, gryzmolone przez 
ladajakiego literata, teorje, które on narzucał innym, a 
których praktyczne na pozór zastosowanie przez jego 
żonę, mało go o szaleństwo nie przywiodło; słowem jest 
to Romedja czysto-francuzka, gdzie dowcip g łów ną pod
stawą. O grze Artystów, to je s t:  Pani Zielińskiej, P an 
ny Ciemskiej i Pana Królikowskiego, jednetn słowem 
powiemy, że była nieporównaną, szczególniej Panna 
Ciemska, scenę, gdy jest przebraną za młodego aw an
turnika, oddała artystycznie, to jest zgodnie z swoim 
pięknym talentem. Publiczność przyjęła to dziełko 
z prawdziwem zadowoleniem, a poukończeoiu przywo
łani zostali: Pani Z ielińska  2-kroć, Panna Ciemska  
3-kroć i Pan Królikowski 2-kroć; po Rom: D ziw ny Gu
werner, Panna Ciemska i Pan Komorowski 2-kroć: po 
Monodramie Lokaj za Pana, P a trChomiński. W T ea
trze Wielkim, po Balecie Asmodea. P a n n y :  Anna 
S trauss  8-kroć, Karolina S trauss  6-kroć, Damse 2- 
kroć, PP. Alex: Tarnowski 4-kroć, Popiel 2-kroć i Fi
lipow icz . —  Wkrótce w Teatrze Wielkim daną będzie 
pierwszy raz Drama z francuzkiego  tłómaćzona p. t. 
Kobiety z kamienia; a w Teatrze Rozmaitości Romedja 
Biedny Jakób. ______________

A n g l j a .—  Według powszechnie pauującyoych przy
puszczeń, gabinet nie przeprowadzi bilu o reformie par
lamentarnej w tym roku, ale go cofnie; tak wnioskują  
przynajmniej z odroczenia dotychczasowego.— .Według 
budżetu, Izbie gmin na posiedzeniu nocnem z 6go b. m. 
przedstawionego, podatek dochodowy powiększonym 
będzie z 7 na 10 denarów od funta szterlinga, a zatem 
prawie o połowę. Tę ostatnią wiadomość telegrafem 
otrzymano; nie wiadomo więc, jakie wrażenie środek 
ten w świecie finansowym, a więcej jeszcze w ogóle pu 
bliczności zrobi; wątpią by dobre. —  Ostatnia poczta 
z Am eryki nie przywiozła nic ważniejszego. (Neue 
P r:  Ztg).

A u s t r i a . —  Zmarła Xiężna Melanja Metternich, li
czyła 49 lat wieku; Cesarz sam odwiedził b. Xięcia 
Kanclerza, dla objawienia mu swego współczucia. 
Zwłoki pochowano w Kościele Śgo K a r o l a ; Xiężna 
um arła  na woduą puchlinę. —  Z powodu małżeństwa 
Cesarza, spodziewają się licznych ułaskawień. (Neue 
Pr: Ztg).

F r a n c j a . P aryż 6 Marca..—  Na wczorajszy koncert 
w Tuileries wezwano 600 osób. Cesarzowa miała na so
bie suknię jasno-niebieską, posiaoą różami jasnej 
barwy i brylantami; na głowie wieniec z róż, na 
tych zaś brylanty naśladowały rosę. Koncert ukoń
czono wielkim tercetem z opery Rossiniego  pod tytu
łem : Hrabia Ory, śpiewanym przez Panie Alboni i 
C rm elli wraz z P .  Mario. Alboni solo śpiewała u- 
stępy z Humla, Cruvelli arję iH ernaniego, Mario se
renadę z DonPasquale. Orkiestra liczyła 80 członków. 
—  Dziś rano zebrała się na posiedzenie Rada stanu, 
dla rozbioru projektu prawa upoważniającego Mini- 
stra skarbu do zaciągnienia pożyczki z 250 miljo- 
nów franków. Rada projekt zatwierdziła na tem- 
że samem posiedzeniu, i projekt takowy przeniesiono 
do Ciała prawodawczego, gdzie go odczytał P. Baro- 
che, wprowadzony do sali uroczyście wraz z trzema 
Radcami Stanu. Izba prawodawcza rozeszła się do 
biur, tam mianowano Komissję, ta już wybrała spra
wozdawcę P. B illault, który zaraz miał napisać ra 
port; ten rozesłanym będzie w nocy Deputatom; jutro 
rozprawy się zaczną nad projektem i zapewne za
twierdzeniem ukończą. (Ind: Belge).

H i s z p a n i a . —  Z nad granicy francuzkiej donoszą, 
że w d. 26 t. m., 240  wojskowych Hiszpanów  z pułku 
Cordova, a 45 cywilnych, stawiło się przed władzą 
francuzką , i na gfuncie francuzkim  przyjętemi zostali. 
Następnego duia miała przyjść reszta kolumny. W d. 22 
kolumna ta silna na 600  Judzi opuściła Saragossę i rzu
ciła się w góry, spodziewając się w Hecho dowiedzieć 
coś o powstaniu w Nawarze. W  górach ucierpieli^ wiele 
z powodu śniegu i zimna; Pułkownik z trudów i prze
ziębienia um arł  w jakiejś chacie przy drodze; wielu też 
żołnierzy w podobny sposób po chatach zostało. Ofice
rów  z tym oddziałem przyszło do 40, ale prawie bez 
obuwia, które marszem zniszczyli.—  W Katalonji wy
dano rozkazy alkadom (podobno pod karą  śmierci), 
by za zbliżeniem się band, uderzali w dzwony na gwałt. 
Bandy za to się mszczą i już dwóch alkadów za owo 
dzwonienie rozstrzelano, obiecując to i innym; słowem 
Urzędnicy owi przy dzisiejszym stanie porządku w Hisz- 
panji, wcale nie są pewnemi życia. (Ind: Belge).

P o r t u g a l ia . —  W Lizbonie Senat ciągle jeszcze od
dany jest naradom nad adresem z odpowiedzią na mo- 
wę tronową; zdaje się, że opozycja H r:  Thomar więcej 
wzmacnia jak osłabia rząd. (Ind: Belge).

W ło c h y .—  Z Rzym u  donoszą pod d. 24 z. m., że 
trzęsienie ziemi, które zniszczyło tyle miejsc w Ombrji 
w d. I I  na 12, ciągle się powtarza, chociaż mniej silne. 
Klasztor przy sławnym Kościele D ei A n g e l i ,  jednym 
z najbardziej uczęszczanych we Włoszech, zawalił się; 
Kościół jednak został się; w roku 1832 trzęsienie z' enj| 
go zniszczyło, później wyrestaurowany został. Zawalił 
się też bogaty Klasztor w A sizy , w którego Kościele
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znajdują się Relikwie Śgo F r a n c is z k a . Kilka wiośek  
na płaszczyźnie tak zupełnie zostało zniszczonych, iż 
mieszkańcy pobudowali sobie szałasy z s łom y, i pod 
niemi koczdwać muszą na polu pokrytem na kilka cali  
śniegiem. W R z y m ie zbierają składki, co łatwiej przy
chodzi Zakonnikom Śgo W in c e n t e g o  a P au la , z pow o
du niezmiernej liczby cudzoziemców, którzy się zjechali 
na karnawał; ten zaś tak w esoło  i z taką swobodą od
bywa się na Korso, jak dawno nie pamiętają; jeszcze 
w  roku zeszłym nie roożnaby było na tę swobodę po
zwolić. (Schl: Ztg).

R o z m a it o ś c i. —  Pod Peschiera , prysnął na moście  
kolei żelaznej na Mineto, łnk jeden, a przytem w kilku  
jeszcze punktach na kolei iW e ro n y  do B resc ji. popso- 
w a ły  się roboty, osobliwie na murowanych duktach

zwanego; M l T S a S T A l łO I T  F rancuzkiej, Diisseldorfskiej, Sa- 
reptańskiej i Angielskiej w  słoikach i w  pęcherzach; o raz rozmai
tego gatunku C I T R I t U  w  głow ach i w  mączee, dostać można 
w  Składzie Nasion i C ukru , przy ulicy Senatorskiej, obok R esur
sy , pod N r 471.

W  czasie K arnaw ału  r . b. p rzy  wsiadaniu do k a re ty  z domu Nro 
1583, ulica B racka, zgubioną została złota BHOIZHA gładka 
bez kamieni. Znalazca raczy  oddać pod N r 740, ulica Rym arska’ 
na 2gie piętro od frontu , do mieszkania W . Podw ysockiego, za aa- 
g rodą rs . 3.

Poniew aż w iele osób w  celu nabycia w ynalazku mojego P £ T .  
ł*W , na w ygubienie nagniotków , adresu ją  się aź do miejsca o- 
becnego zamieszkania mojego; poczytuję sobie przeto za m iły obo
w iązek donieść, że P ły n  ten nabyć można w  W arszaw ie  w  S k ła 
dzie Rozmaitos'ciM . Konopackiego p rzy  ulicy K rak:-K rzedm : w  do
mu Tow : Dobroczynności.—  Jan Gębicki.

O S O B A  w  średnim w ieku będąca, z wyższego to w arzy 
stw a  i w ykształcen ia , pragaie się umieścić w  jakim  domu, gdzie-J * _ J > _ . . . . .  .  J   ’ Siwa 1  w jiM M iccu id , pragnie się unuescic w  jaRim domu, gdzie-

przefceo pomimo ze najpilniej zajmują się naprawą u-- b y  m ogła zastąpić MATKĘ dla osieroconych dzieci; lub też do
szkodzeń, kolej ledwie W Kwietniu będzie m ogła  być to w arzy stw a  osoby w iekow ej, lub młodej osoby; zresz tą  jeże li-
użytkowaną, a skarb traci w skutku tego opóźnienia ^ . k t.°, P“ trz*l>0w at pielęgno w ania, ii na to gotow a się po-
około  10,000  lirów codziennie. —  Eugenjusz de Mire ,    —    v
court, zaczął wydawać pod tytułem: S pó łcześn i (les 
Contemporains) xiążeczki, z których każda mieści w s o 
bie biografją jednej ze znakomitości teraźniejszych. 
Z życiorysu słynnej autorki, powszecbuie znanej pod 
imieniem George Sand, w łaściwie zaś M arji Am anty- 
ny A urory , z domu Dupin, Baronowej D u d n a n t,  do
wiadujemy się, że autorka tylu romansów, pochodzi 
z krwi F ryderyka A ugusta  l ig o  Króla P olskiego, E le 
ktora S a sk ieg o .—  Mieszkaniec pewien w M agdebur
gu , który obok innego zatrudnienia, handlował m ałpa  
mi i papugam i, kupił niedawno małpę z dwojgiem  
młodych, które wkrótce zdechły. Małpa, która była  
bardzo smutna, zaledwie wypuszczona została z klatki, 
rzuciła się na swojego Pana, który właśnie  z familją  
przy wieczerzy siedział, i zębami i pazurami okropnie  
go poszarpała. Zdołano ją po niejakim czasie oderwać  
od ofiary, ale rany pokaleczonego są bardzo niebezpie
czne. Małpę musiano nazajutrz zastrzelić, bo okazy wa
ła jeszcze znaki dzikości. — Żołnierz zameldował Kapi
tanowi, że zabił B tdu in a;  na dowód tego przedstawił 
rękę trupa. »Dobrze bracie, lecz dla czego nie uciąłeś  
m u g łow y?” »To prawda, Panie Kapitanie, ale u nie
go g łow y już nie było.”

PRZYJECHALI do WARSZA WY.
Berend Ł ukasz Oby: zK ołaciuka n r 414; Chojnacki Adam Oby: 

z Bąkowa nr 585; G łuchowski W alen ty  Oby: z Lublina n r 2673; 
Humięcki Fel: Ob: z Kullewa nr 625; Jaroszyńska Ju lja  Oby: z Gub: 
Podolskiej nr 1262; K rasow ski Porucz: z Brześcia L it: n r 625; Of- 
mariski Aug:, i Owczarski F ran : Oby: z Magnuszewa nr 556; S aw i
cki Ferd: Ob: z Gub: Kowieńskiej n r625 ; Sędzimir Alex: O b:zS zlu- 
b o w an r 556; Złotnicki D ym itr Ases: Koleg: z  K ijow a nr 625.

W yjech a li: Byszewski Adam Oby: do Ujejsca; Borejsza Mich:, i 
Bychowiec Alex: Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Itin Pułko: do Biały; 
X . M irowski Błażej Pleban do Janisław ic; Olszewski Sztabs-Rotm : 
do Chełmna; Zamoyski Józ: Hr. do Jadow a.

P rzyjechali Koleją zelazną: Hafferberg R obert-Zygin: Kup: 
z K rólew ca nr 634; Kędzierski Felix X iąd zzK rak o w a nr 4 08 /9 .

W yjech a li koleją zelazną  : D rucki-Lubecki Alex: X żę d oP rus; 
L eberecht de G uaiti Konsul Niderlandzki do Berlina; M athorel Julja 
G uw ernatka do Paryża; Szumlański Jul: Art: Muz: do L w ow a

DROŻDŻY prasowanych; BPIJONIT W ołyńskiego; 
OCTU winnego i estragonowego; SEBA angielskiego C hester
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święcie^ z w szelką troskliw ością i cierpliwością. W iadomość b liż
sza w  K antorze P . Pauliny  Zwolińskiej przy  u licy  Podw al pod 
N r 521, obok Dzwonów.

BOBBA Ziemskie O stro łęka , w  Pcie i Gub: W arszaw skie j, 
42 w io rst sd W arszaw y , nad rzek ą  P ilicą , są  do sprzedania 
z wolnej ręk i, lub też przez publiczną licy tację , w  dniu 4 (16 ) 
M arca r . b. Rozległość tychże Dóbr je s t  duża, gri^ita w  połow ie 
w iększej pszenne, łąk i rozległe, budowle w  dobrym stanie, go
rzeln ia m urow ana, z now ym  aparatem ; o cenie można się dow ie
dzieć w  Hotelu Drezdeńskim, u Rządcy.

NIERUCHOMOŚCI w mieście Latow iczu w  O kręga 
Siennickim pod N r '11 i 12 położone, z nalcżąeemi do 
nich gruntam i i ogrodam i, sprzedane będą przez p u 
bliczną licy tację  w  T rybu: C yw il: w  W arszaw ie , w  d. 

11 (23) Marca 1854 r .;  bliższa wiadomość w  Kancellarji K azi
m ierza Brzezińskiego P a tro n a , k tó ry  sprzedażą tą  kieruje w  W a r 
szaw ie pod N r 2242, przy u licy  N alew ki.

O w iorst 28 od W arsz aw y , o w io rst 7 od miasta Błonia, je s t  
do sprzedauia M A K E S  z wolnej ręk i, lub do w ydzierżaw ienia 
na lat kilka. W iadomość w  Hotelu Niemieckim p rzy  ulicy D łu 
giej pod N r  30, od godz: lOej do 12ej.

IBASKENJIA OGSIODOBVEGO Holenderskiego zbio
ru  ostatniego, nadszedł tran sp o rt do Handlu Franciszka Fuchs, pod 
N r  4674 przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw  X X . Reform atów.

Pod N r 1518, przy  rogu ulic Z łotej i M arszał
kow skiej, je s t do sprzedania R O C IE  landarow y, 
z wszelkiemi pakunkam i, zupełnie now y, z jednej 
z najlepszych tutejszych fabryk pochodzący.

Uo handlu W m  K. A. Heins w  Kaliszu, potrzebny je s t SU-jj 
B J E B T ,  posiadający języ k  niemiecki i polski, o raz św iade-c 
.ctwa dobrej konduity i znajomości fachu. W iadom ość powziąśćO 
|inozna albo w  tymże handlu na miejscu, Za pomocą korrespon-Ó 
fdencji listow ej franco, lub w W arszaw ie przy  ul: Pokornej N r \  
(22176. —  Tamże potrzebny je s t  UCZEŃ, posiadający po-X 
.w yzsze dwa język i, i wiadomości szkolne, la t 14 lub 15 ina-i 
Ijący.

Dnia 10 b. m. między godziną 6 tą  a 9 tą  wieczór, prze- 
SSpSRilfiUI l o d z ą c  UJ 'C3 Bielańską, N ow o-Scuatorską, i Krako:- 

Przedm ieściem , zgubiono PUGILARES czarny, 
z 125cio-rublami srebrem , w  biletach bankowych po rs. 25. Ł a 
sk a w y  Znalazca przez w zgląd na położenie poszkodowanego, k tó 
rem u ta kw ota stanow i ca ły  fundusz, prócz wdzięczności, za w y - 
nagrodzeniem 5ej części, zgłosi się do Hotelu Lipskiego, N r3 3 .

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła stopni 6. 
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, T rejn iś . D zieła  Horacego. 

P a n n y  Konopianki.
TEATR W IELK I. Ju tro , R igoletto .
Dziś i codziennie do N alew kach  p rzy  ogrodzie Krasińskich, od

 _________________     4ej do 6ej ,  w idow isko w yuczonych zw ierzą t P . Casanovy.
W  Drukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 1 (13) M arca 1854 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański. "
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